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Pomyliliśmy się pisząc wczoraj, że „Czas“ 
aż wycofał się z dyskusji nad sprawą prof. 
‘Krzyżanowskiego. Pomyliliśmy się, bośmy 

ten „organ podejrzanego konserwatyzmu są- 
(dziki jeszcze zbyt dla niego korzystnie. 
Zdawało nam się, że, jeżeli już nie co in- 
Rego, to przynajmniej wstyd zamknie usta 
| złamie pióra obrońców profesora K. Stało 
i się jednak inaczej. „Ozas“ wrócił do prze- 
_Slanej sprawy i profesora K. ponownie 
_ Próbuje rehabilitować, 
= Nie może oczywiście zaprzeczyć nasze- 
 |Mq oskarżeniu, że jest współwłaścicielem 
| ' domu Hodurowego; do tego przyznał się 
uż sam profesor K. „Ozas“ próbuje tylko 
osłabić ten fakt takim oto wykrętem: 
„ „Fakt polega na tem, iż prof. Krzy- 
zanowski od sześciu lat jest współ. 
| właścicielem domu na Dębnikach w */:, 
| którego dwaj inni współwłaściciele po 
nabyciu(!) domu porzucili katolicyzm 
|ì przystali do sekty, używającej nazwy: 
„Kościoła narodowego“. 


| Ma to być argument na korzyść profe- 


a 


šora K. W rzeczywistości jest wręcz p 
©iwnie.. Pisze „Czas“, że prof. K. „od 
dest(1) współwłaścicielem domu, któr: 
_ Celom sekty antykatolickiej. 2) 4, 
F 
„da 
czem zapewnia „Czas — przekonaniami? 
Óż to za katolik, który od paru lat swojem 
uazwiskiem firmuje agitację antykatolicką 
Sekty Hodura, — który w swoim(!) ciągle 
leszcze domu trzyma instytucje tej sekty? 
Katolicy mogliby wybaczyć pore 
mowi K, jego pomoc użyczoną sekcie w 1922 
toku w zakupnie domu, gdyby się był przy- 
Majmniej potem wycofał z całej tej historji. 
< Qwiedzielibyśmy: zrobił źle, ałe błąd uznaje | U 
à zerwaniem z sektą chee go naprawić... 
„Tego jednak prof. K. dotąd nie zrobił, Nie 
tylko nie zrobił, ale ma czelność dyktować 
Wedaktorowi „Czasu“, że jest wprawdzie |" 
Kiąc]e właścicielem sekciarskiego domu, ale 
Uważa, że mimo to jest także katolikiem, 
Na drugi jeszcze moment z przy 
Mego wyżej artykułu „Czasu“ należy 
cié uwagę... „Czas* pisze, że „dwaj 
Wspówłaścicicie' sekciarskiego dom 
piero „po nabyciu*(!) przeszli do R 
Ma to być dowód na świadectwo. że pro- 
£sor K. nie a nic nie wiedział, kim jest 
iÈ Hodur i „ks.“ Jan Tomaszkiewicz, kiedy 
nimi dom kupowal! 
„ Panie Profesorze Krzyżanowski! Wsty- 
 diibyś się Pan tego rodzaju argument 
lutlować redaktorowi „Czasu“... Ciągnieni 


C 


E: | język przez Pana, Panie Profesorze, po-. 


lemy więcej, niż dotąd. Powiemy, żeś Pan, 
anie Profesorze, doskonale wiedział, kto 
jest Hodur i jakie cele religijne ma on 


Ban 
h 


Przed sobą! Z Hodurem łączy Cię, Panie 
ore: dawna znajomość, 


p 


pochodząca. 


ulszczona gotówką. 


a się pogodzić z jego „katoliekien ya 


z odnoszeniem | 
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pdurowego. 


z czasów jeszcze szikolnych. Tej znajomości 
i stosunków nie przerwałeś Pamie Profeso- 
rze nawet wiedy, gdy Hodur, ksiądz kato- 
licki początkowo, zerwał łączność z Ko- 
ściołem i ten Kościół zaczął zwalczać przy 
pomocy założonej własnej sekty. Mimo to 
wszystko Pan, Panie Profesorze, który 
teraz dla. skaptowania sobie katolickich wy- 
borców przysięgasz się na swój katolicyzm, 
nie zerwałeś z Hodurem, stosunki z nim 
utrzymywałeś, a nawet kiedy chciał stwo- 
rzyć ośrodek swej agitacji w Krakowie, ra- 
zem z jego bratem(!) i eksksiędzem Tomasz- 
kiewiczem kupiłeś dła nicgo dom. Prosty 
wstyd, jeśli już nie co innego, winien Cię 
był, Pamie Profesorze, wstrzymać przed 
usprawiedliwieniem się, jakobyś nie wie- 
dział, że dom ma służyć sekcie antykato- 
lickiej. Nie jesteśmy dziećmi i Pana, Panie 
Profesorze, też nie uważamy za dziecko! 

"Koniec. końców. — sę zy wszelkich 
i 7 getów, kon- 


Przedpłata wynosi: . . 


mie szermuje 


mi! Bo chodzi nie o 2 


nia p. K. jest zapisany, ARE 


du* też jest w pisany: do 1 
katolickich, a komu służy? P 
ski, jak to mieliśmy sposo 
już, służył sekey NA 
„Czas* 


Czyli, gdyby A Dak był się 


- ostrożnie 
urządził, i nie afiszował się w urzędzie hipo- 
tecznym, byłoby wszystko v porzadku. 


sposób. myślenia „Czasu .. 
pordow aniu ułanów ukazał się 
gloryfikujący 


aN. a “o artykuł, 
itolin, ao AE 


Zmamy 
Kiedy po “i 


wypowiadać tylko ludzie o mocno nad- 
wątlonem poczuciu etycznem.. Wówczas 
„błąd, gdy chodziło o chwalenie mordu 
ułanów, teraz ..nieostrożność', gdy idzie 
o pomaganie sekcie. 

Podobno „Czas“ jest organem konser- 
watyzmu. Konserwatyzm, według Burkego 
i Cecila opiera się o 4 filary, z których 
pierwszym jest — ołtarz. Jeśli „Czas“ 
„konserwatywny“ podpiera jakiś ołtarz, to 
napewno nie ołtarz katolicki. Sprawa prof. 


Krzyżanowskiego Świadczy o tem dob:tnie! 
Dr. St. D. 


Maki czeskich Niemców na polską waloryzacię ceł 


A Praga. (PAT.) „Prager Tagblatt“ występu- 
dzisiaj z wielką kampanją przeciwko Polsce 

_,;, Calej kolumnie pod napisem „Ruch gprze- 
4 Polsce“, Pierwszy artykuł odzwierciedla 
a wśród niemieckiego związku przenrysłow 
bung czechosłowackich „Deutsche Hauptver- 
wa tol d der Industrie“. Artykuł twierdzi, że Te- 
CIA komitetu głównego światowej konferen. 
gospodarczej w Genewie w r. 1927 zwró- 
= była głównie przeciwko polskiej polityce 
= lowej, której udowodniono wówczas na 
i plastycznej, że chroni się najwyższem 
So: fortyfikacji eelno-prohibicyjnej, Cze- 
nacja kroczy po drodze stanowczego po- 
Schania ceł ochronnych. Polska idzie drogą 
by, przeciwną. Proceatowe zróżniczkkowanie 
ryk podstawy dla taryży celnej zmienia 
k niczo możliwości przyszłego dowozu Pol- 


» Poniewa żodhiorcy polscy uciekają przed|. 


towarem czeskim dotkniętym 72-0wą podwyż- 
ką i zamawiać będą surcgaty objęte tylko 30- 
proc, waloryzacją, Te możliwości zagrażają za- 
sadniczemi przesunięciami na celnym rymku 
eksportowym czechosłowackim  zainteresowa- 
nym w handlu z Polską. Najważniejsze arty- 
kuły wywozewe zagrożone są głównie najwyż- 
szą stawką waloryzacyjną. Polska uprawia 
brutalnie samolubną polityke w handlu zagra- 
nicznym, nie znającą różnicy między przyja- 
cielem a wrogiem, byle dopiąć celów, jakie 
przyświecają ministrom handlu i finansów. 
W związku z tem oświadczeniem zapowiada 
redukcja „Prager Tugblatt“ w najbliższych 
dniach wspólną konferencję przedstawicieli 
wszystkich gałęzi przemysłu celem zajęcia 
wspólnego Stanowiska i jeszcze jednej inter- 
wencji u rządu, 
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ą mia list wybore 
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Czy jesteśmy winni? 


Napływają pod moim adresem zarzuty, 
jakobym ja lub pełnomocnik listy Nr. 25 na 
nasz akręg wyborczy  Sandomierz-Stopnica- 
Pińczów — byli winni, że listą nasza została 
unieważniona. 

Jest to taki sam zarzut, jaki mógłby ktoś 
uczynić napadniętemu w lesie przez bandy- 
tów, że dał się napaść i obrabować. 

Moi koledzy polityczni! Aby raz z temi za- 
rzutami skończyć i dalsze niemiłe dla mnie 
powstrzymać, oświadczam: lista zóstała unie- 
ważniona w podstępny sposób. Kto się tego 
podstępu dopuścił, na to są sądy, aby winę 
ustaliły, Ani ja, ami pełnomocnik naszej listy 
nie zaniedbaliśmy niczego, by dać możność 
Piastowcom i Chrześcijańskim demokratom na- 
szego okręgu wypowiedzieć się przy wybo- 
rach według swojej woli. 


Lista EZM i forn 
nad 80 | | Ti 


nościami 

a EA 
Czy mogłem przewi ja. > się 
taki ocali „ który te podpisy odpisze, dostar 

i że zmajdzie się_taki dru 
dzi od domu do domu i zbie- 
aracje na unieważnienie 


ya nie „być SMAMWĄ pr ytyczę 
przykładu kilka zeznań tych, od ca: 
pisy wyłudzono. 

Antoni Gil c wobec świadł 


szego wpły! 


nych i w stolicy, gk 

Menarchistycznej Organ zacji Wszechstkno- 
wej w sprawie unieważnienia listy w Warsza- 
wie i w okręgu częstochowskim, 

Strounictwa Chłopskiego w okręgu 63 Wil- 
no oraz w Okręgu płockim. 

„Wyzwolenia“ w sprawie unieważnienia li- 
sty w okręgu łódzkim. 

Zjednoczenia Gospodarczego miast i wsi Pod 


Okreś K2. 


Rz (bow.) Chrzanów, Oświę: 


cim, Olkusz, Miechów. 


Z końcem ubiegłego tygodnia odbyło się 
zebrania i konferencje w kilku gminach po- 
wiatu krakowskiego przy udziale delegata 
P. B. K. p. Wójcika. 

W Ruszccy utzestnicy oświadczyli się za 
PBK., podobnie jak również w Mogile, Bieńczy- 
cach i Raciborowicach, Na duże zebranie w Czy 
żynach usiłowali wedrzeć się zwolenmicy B. B., 
ale energiczna postawa włościan uniemożliwi- 
ła rozbicie zebrania. Licznie zebrani obywatele 
Czyżyn i okolicy uchwalili poprzeć listę PBK. 
Nr. zo: 

W pow. oświęcimskim sytuacja dla P. B. K. 
jest bardzo korzystna. Szumnie reklamowane 
zebrania B. B. kończą się zazwyczaj albo roz: 
biciem ich przez przeciwników z grup radykal 
nych. albo też uczestnicy tych zebrań oświad- 
czają się w głosowaniu za innemi listami 
zwłaszcza Pol. Blokiem Katol. Nacisk staro- 
stów na wójtów, urzędników i wogóle ludzi za- 


al- | Ma. 
al- | me 


„Nic mi nie było wiadomo, że podpisuję 
się na unieważnienie podpisu na liście Nr. 25%, 

ignacy Kłosiński zeznał, że przyszedł do 
niego pomocnik sekretarza gminy, Adam Zając 
który mu powiedział, eo następuje: 

— Byłeś w wojsku? 


— Byłem, A 
— Jesteś za Marszałkiem Piłsudskim? 
— Jestem. 


To się podpisz. 

Gdy podpisu odmówił, Zając począł go 
straszyć, że nie otrzyma koncesji(sie!) na kuż- 
nię, Wtedy dopiero podpisał, 

Sołtys Piotr Wrzałek został wezwany do 
gminy, gdzie tenże Zając zażądał od niego, by 
się podpisał pod deklaracją, że będzie popie- 
rał listę Nr. 1. Gdy podpisu nie kładł, zwró- 
cił się do niego ów Zając z temi słowami: „Wy 
ie niezaplaconą  kolonję (nabył kolonją 
ajątku donacyjnego) musicie podpisać!* — 
dy podpisał; o tem, że podpisuje na unie- 
nienie podpisu na liście Nr. 25, nie wiedział. 
tak płyną zeznania jedno za drugiem. 

o Moi panowie, koledzy polityczni! Zapy- 
tuję się, czy którykolwiek z Was mógłby prze- 
widzieć, że takiemi łajdackiemi machinacjami 
lista nasza zostanie unieważnioną. Toć w ten 
sposób można unieważnić każdą iistę, o ile się 
| najdą ludzie, wyzuci ze czci i sumienia któ- 
zy. te machinacje przeprowadzą. 

atego z tego miejsca proszę, aby zarządy 
é. Dem, i e KJ a. pz 


zaniedbałem, wszystko Pen a że 
nie mogłem przewidzieć, za to nie 


Bronisław Knothe, b. posel. 


Aa 


I unieważnienia list 


ZEGO. 


karpacia w okręgu Stryj oraz Bioku Bezpartyj- 
nych Rolników współpracujących z rządem 
w okręgu 46 Jasłu i 47 Rzeszów. 

Pozatem wpłynęła Skarga głównego ko- 
misarza wyborczego w sprawie uznania waż- 
ności listy Stronnictwa Chłopskiego okrąg 2 
(warszawski), 

Nadto wpłynęły skargi pełnomowników list 
Stronnictwa Chłopekiego przeciwko unieważnie 
niu tych list w okręgaeh Lida i Święciany. 


Skargi te zostaną rozpatrzone przez sąd najwyż ` 


|szy w końcu bieżącego tygodnia, 


zapewme nie przysporzy B. B. zbyt wielu urzę- 
dników. Nauczycielstwo, angażujące się za rzą- 
dem. kopie coraz większą przepaść między 
szkołą a ludnością. Dla przyszłości państwa 
jest to akcją bardzo niepożądana. PPS. agitu- 
je bardzo silnie używając do pracy agitacyjnej 
niejednokrotnie urzędników Kas chorych pła- 
tnych przez ogół ubezpieczonych i pracodaw* 
ców. Członkowie Kas chorych zapamiętają so- 
bie dobrze, jak nadużywa się ich składek. Przy 
wyborach do Kas chorych przypomną to s0- 
cjalistom, 


Wystawa polska w Wiedniu 


cieszy się powodzeniem. 


Wiedeń. (PAT.) W ciągu niedzieli był na- 
tłok publiczności na wystawie sztuki polskiej 
ogromny. Prasa wiedeńska podaje obszerne 
sprąawo”dan'a 7 uroczystości otwarcia wysta- 
wy. W „N. W. Joumal“ zamieszcza krytyk 
wiedeński Herman Menkes recenzje z wysta- 
wy, podnosząc jej wysoki poziom artystyczny 
w kierunku zachodnio-europejskiego. Poziom 
ów odzwierciedla się w działalności artystów 
polskich. którzy zachowali przytem śŚpecyficz- 


leżnych wywołuje duże rozgoryczenie, które |ny charakter słowiański i polski, 


» i 


Str. 


FUNBDUJMY 


zbiorowe łub: pojedyncze cegiełki na Odnowienie wykupio” 
nych budynków nokościelnych św. Agnieszki w Krakowie z przeznaczeniem na 
zakład wychowawczy. Po wpłaceniu kwoty 200 zł także dowolnemi ratami 
każdv fundator otrzvma stosowne potwierdzenie a nazwisko jego wyryte będzie 
na marmurowej płycie w kościele na wieczną rzeczy pamiątkę, nadto 


ogłoszone zostanie w dziennikach. 


Zgłoszenia do Komitetu odnowienia wykupionych budynków pokościelnych 
św. Agnieszki w Krakowie, ul Dietla 30, lub przez Pocztową Kasę Oszczędności 


na konto Komitetu Nr* 405.054. 


Dalszą cegiełkę ufundował: Higiniusz Hubaczek, urzędnik bankowy w Krakowie. 


Krakowie! 3 


(o siyehać w 
Plenarne posiedzenie Izby handlowo-przemysłowej 


Dalszy ciąg przemówienia prez. Epsteina. — Reglamentacja przywozu. Projekty zmian 
w dziedzinie ustawodawczej i socjalnej. — Charakterystyka waloryzacji stawek cel. 
nych. — Interpelacja sen, Adelmana, 


Uzupelniając wczorajsze sprawozdanie p.|wów rejestrowych, było stanowisko Izby nega- 


Epsteina, prezesa Izby Przemysłowej i Handlo- 
wej, podajemy dzisiaj w dalszym ciągu nie- 
które ustępy jego przemówienia: 

W związku z odnośną uchwałą Komisji 
połączonych sekcji, prowadzone były w okresie 
sprawozdawczym intenzywne prace nad wyda- 
niem monografji, mającej dokładnie zo- 
brazować stosunki produkcyjne okręgu, 

Prace te są w dalszym ciągu prowadzone 
energicznie i spodziewam się, że w krótkim 
czasie zostaną ukończone. 

Izbą brała też udział w pracach nad przy- 
gotowaniami Wystawy Krajowej w Poznaniu 
w roku 1929. 

W pracach Związku Izb przemysłowo-han- 
dlowych uczestniczyliśmy w roku ubiegłym. 
biorąc udział we wszystkich zjazdach, i do- 
starczając materjału dla wspólnych opinii. 

Reglamentacja przywozu stanowiła w okre- 
sie sprawozdawczym jedną z najważniejszych 
i najwięcej interesujących ogół kupiectwa 
agend Izby, które wzmogły się w roku ubie- 
głym skutkiem ustanawiania kontyngentów 
specjalnych dla poszczególnych krajów. 

Sprawy podatkowe wymagały licznych 
interwencji pisemnych i ustnych, mających na 
celu kwestję interpretacji często zawiłego i nie 
jasnego ustawodawstwa podatkowego. Pod 
koniec okresu sprawozdawczego przedłożyła 
Izba propozycję co do nowego składu komisji 
szacunkowych dla podatku przemysłowego, — 
W propozycjach tych starała się Izba uzgodnić 
niejednokrotnie sprzeczne stanowiska kół 
gospodarczych, i 

W dziefzinie ustawodawczej wymienić na- 
leży przygotowanie opinji Izby o projekcie 
dekretu w sprawie obowiązku prowadzenia 
ksiąg i bilansów handlowych oraz instytucji 
przysięgłych rewizorów księgowych,  jakoteż 
w sprawie rozporządzenia o instytucji radców 
handlu zagranicznego. 

Pozatem opinjowaliśmy projekt rozporzą- 
dzenia o uregulowamiu obrotu metalami nie- 
szlachetnymi. 

W sprawie projektu ustawy o spółkach ak- 
cyjnych obradowała subkomisja z łona Cen- 
tralnego Związku, 

W obradach uczestniczył przedstawiciel 
Izby, który zgłosił cały szereg poprawek do 
projektowanej ustawy. 

Prace nad zaopinjowaniem projektu jedno- 
litej ustawy o spółkach z ograniczoną odpo- 
wiedzialnością zostały przez Izbę podjęte. 

Żywym był współudział Izby w rozbudowie 
przepisów Prezydenta Rzeczypospolitej o pra- 
wie przemysłowem z dnia 7. czerwca 1927 r. 
Izba opracowała opinję w sprawie rozporządze- 
nia o wykonywaniu czynności komiwojażerów 
i samodzielnych ajentów handłowych, a nadto 
brała też udział przez swego delegata w obra- 
dach w Min. Przemysłu i Handlu nad projek- 
tem rozporządzenia wykonawczego. 

Odnośnie do projektu wprowadzenia zasta- 


5) 


Zajęcie „Giosu Narodu“. 

Wczorajszy numer „Głosu Narodu* został 
skonfiskowany przez policję z powodu artyku- 
łu wstępnego p. t. „Refleksje o sytuacji“. napi- 
sanepo przez red. nacz. J. Matyasika. Konfi- 
skata nastąpiła około półmocy. 

Z Komis'i histori sztuki Polskiej 

Akademii Umiejętności. 

Na posiedzeniu Komisji historji sztuki P, A. 
U. w dniu 16 bm. Doc. dr. Stanisław Gąsiorow- 
aki zreferował swą pracę p. t.: Ze studjów nad 
ornamentyką starożytną. ; 

Referent wyróżnił w sztuce starożytnej 
przedstawienia wazy jako akcesorjum i jako 
motywu dekoracyjnego; 


tywnem, 

Z licznych spraw w dziedzinie socjaluej, 
jakie były przedmiotem opracowania w Izbie, 
wymienić należy z dziedziny ochrony pracy 
ustawę o inspekcji pracy, o Radzie ochrony 
pracy, o Sądach pracy, o pracy nocnej w prze- 
myśle piekarskim i t. d. 

W dziedzinie ubezpieczeń Społecznych wy- 
sunęły się na czoło agend Izby prace nad pro- 
jektem ustawy o zespoleniu ubezpieczeń społe- 
cznych, o ubezpieczeniu pracowników umysło- 
wych oraz rewizji podziału przedsiębiorstw pod 
względem niebezpieczeństwa wypadków. 

Żywy udział brała Izba w pracach Insty- 
tutu Eksportowego w dziedzinie unormowania 
wywozu, zwłaszcza surowców i płodów rol- 
nych. 

W związku z dużemi możliwościami eks- 
portu, jakie przedstawiają się dla polskiego 
eksportu na Bliskim Wschodzie, zorganizowało 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu w lecie ub. r. 
wycieczkę polskich przemysłowców do Jugo- 
sławji, Z ramienia Izby brał udział w wycieczce 
dyrektor Dr. Josefert, i 

W dziedzinie stosunków międzynarodowej 
wymiany, zanotować należy przyjazd Dyrekto- 
ra Izby Polsko-Amerykańskiej w Nowym Jor- 
ku p. Lorda w towarzystwie naczelnika Wy- 
działu Handlowego Konsulatu Polskiego w N. 
Jorku hr. Raczyńskiego. Odbyta z tego powo- 
du komfereneja, w której brali udział repr- 
zentanci tut, zakładów produkcyjnych stwier- 
dziła, że okręg nasz utrzymuje już stosunki 
handlowe z Ameryką, eksportująe w niektó- 
rych działach towarów nawet pokaźne ich 
ilości, 

Usiłowania nasze około  zliberalizowania 
przepisów paszportowych dotąd nie odniosły 
skutku, 

Sprawy tej i nadal będę pilnował w nadziei, 
że po zwolnieniu obrotu pięniężnego przychylą 
się czynniki miarodajne do naszych wniosków 
także w dziedzinie ruchu osobowego. 

Świeżo wprowadzona waloryzacja stawek 
celnych ma wyłącznie na celu słuszną ochronę 
rodzimej produkcji. Podwyższenie stawek cel- 
nych od większości półłabrykatów i produk- 
tów gotowych o 30 procent, nie wyrównuje 
nawet pełnej dewałuacji cła. 

W żadnym wypadku nie może waloryzacja 
ani produkcji, ani obrotowi dostarczyć powo- 
du do podnoszenia cen. 

W dyskusji, jaka się rozwinęła po zrefero- 
waniu budżetu przez skarbnika Nitscha, zabrał 
głos między innymi sen. Adelman, który do- 
magał się interwencji ze strony Izby w spra- 
wie podwyższenia w budżecie Min. Przemysłu 
i Handlu kwot przewidzianych na popieranie 
przemysłu i handlu, w postaci urządzania wy- 
staw i subwencjonowania instytutów przemy- 
słowych i t. d. Dotychczasowe bowiem dotacje 
na tem cel były bardzo znikome, tak, że inter- 
pelujący domagał się rozszerzenia przeznaczo- 
nych na ten cel kwot. 

:o— 

zę tego motywu (wazy z rośliną) raczej na te- 
rytorjach zachodnio-rzymskich (Italja, Galja. 
północna Afryka), niż wschodnich. przyczem 
brak zabytków z Syrji i Egiptu nie pozwala 
stwierdzić jego występowamia w tych krajach 
w epoce grecko-rzymskiej, epoce późno” 
starożytnej (w. IV—V jest on szczególnie ulu- 
biony w Egipcie na tkaninach. 

Następnie dr. Stefan Komornicki przedło- 
żył fotografję czterech gobelinów z XVII w.. któ 
re należały niegdyś do rodziny Kiezgajłów Za- 
wiszów, Na gobelinach tych przedstawione Są 
sceny z Nowego Testamentu i z Apokalipsy. 
symbolizujące poszczególne ustępy Credo. Wi- 
doczna swoboda kompozycji, dobry rysunek 


wykazał na jakich, postaci, wykonanie i ożywiony koloryt odróż- 


typach zabytków greckich występuje ten mo-|niają te gobeliny od dwóch opon z ewangeli- 


tyw i jaki jest jego rozwój i rozpowszechnienie 
w sztuce rzymskiej i wczesnochrześcijańskiej, 
akcentując szczególnie motyw wazy z wyche- 
dzącemi z niej łodygami i liśćmi. rozpowszech- 
nionej później w sztuce muzułmańskiej i zacho- 
"dnio-europejskiej, Zabytki wskazują na gene- 


stami, przechowywanych w Muzeum ks. Czar- 
toryskich, mimo pewnych cech wspólnych. 
Z serji Credo brak conajmniej dwóch sztuk. 
Umieszczone na nich monogramy L S. P. i D 
Z. P. oraz herby Dębno i Łabędź pozostają 
na razie niewyjaśnione., 4 


„GŁOS NARODU“ z dnia 21-go lutego 1928. 


Mityng posłów „o kobiecie“ 


Przy wypełnionej szczelnie publicznością 
sali Kopernika Un. Jag. odbył się w sobotę 
ubiegłą mityng poetów na temat: „Powiemy 
o kobiecie", 

Po słowie wstępnem Jalu Kurka, gloryfi- 
kującem prawo do płaczu u kobiet i apoteo- 
zującem liryzm jako formę wzruszenia zbioro- 
wego — nastąpiły autorecytacje poetów B. 
Brandstaettera, R. Bujańskiego, J. Sztandyn- 
giera, J. Kurka, M. Sewiego i W. KrygowsSkie- 
go. Wiersze wszystkie odnosiły się tematowo 
do zagadnienia kobiety i były przyjmowane 
z aplauzem przez słuchającą uważnie salę, Po 
pierwszej części nastąpił ciekawy plebiscyt na 
wiersz. który najbardziej podobał się publicz- 
ności. Najwięcej zwolenników zyskał J. Sztau- 
dyngier. po nim R. Bujański, Po pauzie odre- 
cytowały z wdziękiem wiersze Pawlikowskiej 
panie: Hańska i Niedźwiedzka oraz wiersz Rim- 
bauda R. Bujański, aw 

Udatna ta imprezą poetycką jest dowodem 
stałego zajnteresowania się publiczności spra- 
wami poezji, 


Kto się nazywa „lewicą akademicką“? 


W związky z zatargiem polskich korpora- 
cji z żydowskiemi organizacjami na tle odznak 
korporanckich __ oraz z wystosowanym „pro- 
testem“ przeciw korporacjom polskim, podpi- 
sanym przez kilka stowarzyszeń młodzieży umi. 
wersyteckiej o charakterze lewicowym z żąda- 
niem rozwiązania korporacji — otrzymujemy 
świadczenie Niez. Zw. Az. MŁ Socj. „Życie” 
i Org. Niez. Mł. Lud. „Orka“. stwierdzające. iż 
akademicką lewicę socjalistyczną i ludową re- 
prezentują te dwa stowarzyszenia. oraz piętnu- 
jące „memorjał organizacji  sanacyjno-faszy- 
stowskich, bojko-piastowych i pepesowskich*, 
z którymi „Orka* i „Życie* nic wspólnego nie 
ma. 


Walne Zgromadzenie Związku 
Of cerów Rezerwy. 


Zarząd Koła Krakowskiego Związku Ofi- 
cerów Rezerwy zawiadamia, że we środę, dnia 
22-go bm. o godzinie 634 wieczór. odbędzie się 
w lokalu przy ul. Rajskiej L. 3 Walne Zgroma- 
dzenie bez względu na komplet, 


Katastrofa samochodowa. 


Wezoraj około godz. pierwszej w południe, 
przechodnie na skrzyżowaniu ulic  Straszew- 
skiego, Zwierzynieckiej i Franciszkańskiej byli 
świadkami. katastrofy  automobilowej, która 
szczęśliwie nie pociągnęła za sobą ofiar w lu- 
dziach. Miamowicie nawracając w szybkiem 
tempie z chorym karetka Pog. Ratunkowego 
wpadła na wspomnianem skrzyżowaniu ulie na 
samochód Tow. Asekuracyjnego „Vita“. Wsku- 
tek silnego zderzenia się samochodów, karetka 
Pog. Ratunkowego uległa strzaskaniu, tak, że 
zawezwano Straż Pożarną, którą odwiozła roz- 
bity samochód do garażu Pog. Rat, Dziwnym 
zbiagiem okoliczności chory jak i jadący w je- 
dnem i drugiem samochodzie. poza kilku lżej- 
szemi ranami, nie doznali poważniejszych usz- 
kodzeń na ciele, 

SKŁADKI ZŁOŻONE W ADMINISTRACJI 
NASZEGO D7IENNIKA 

NA ODNOWIENIE KOŚCIOŁA ŚW. AGNIE- 
SZKI W KRAKOWIE: Karol i Flora Orleccy, 
cegiełka — 200 złotych; E. S. 5 zł. 

NA FUNDUSZ PRASOWY: Jan Czechowicz 
Tłumacz 5 zł; Ks. M. 5 zł: Ks, Fr. Kotulecki, 
Wadowice 5 zł; Fr. F. 1 zł; E. 3.5 zł. 

DLA S. SAMUELI FELICJANKI NA OBIA- 
DY DLA BIEDNYCH STUDENTÓW: N. N. 
10 zł; Ks. L. Szydziński 2 zł; Fr. Faykowski 
4 zł. 

DLA L. URAMA: E. 5. 10 zł; K. Pustal- 
nicka 2 zł; E. Szymankiewicz 5 zł; N. N. 5 zł 
S. M. 5 zł: W. Karpińcowa 5 zł; Ks. Ignacy 
Konieczny 5 zł. 

NA ODNOWIENIE KOŚCIOŁA NAJŚW. 
MARJI PANNY W KRAKOWIE: Wanda N. 
10 zł; A. B. 5. zł, 

NA „DOM PRACY“ PRZY UL. PIEKAR- 
SKIEJ: S. Salomea Urbańczyk 3 zł; Ks, Sa- 
dowski, Czernichów 6 zł; S. M. 5 zł. 

, NA ZAKŁAD LUBOMIRSKICH: N. N. 5 zł. 


——-—00 — 
Kraków, dnia 20 lutego 1928. 
Poniedziałek 20-go: św. Leona. 
Wtorek 21-go: św. Fortunata. 
Wtorek 21-go: Wschód słońca o godzinie 
6.47, zachód o 16.57. 


ZAKAZ SPRZEDAŻY NAPOJÓW ALKO- 
HOLOWYCH W DNIU WYBORÓW. Krakow- 
ski urzad wojewódzki rozplakatował obwiesz- 
czenie, że w dniach 4 i 11 marca b. r., tj. 
w dniach, kiedy odbędą się wybory do Sejmu 
i Senatu, zakazana jest wszelka sprzedaż. wy- 
szymk lub podawanie napojów alkoholowych od 
godz. 18-tej dnia poprzełzającego wybory. Ka- 
żde wykroczenie przeciwko powyższym zaka- 
zom pociąen'e za sobą niezależnie od kary nie- 
zwłacznie enfnięcie koncesji. 

ROZPORZĄDZENIE MAGTSTRATU O ZAM- 
KNIĘCIACH SKLEPOWYCH, ogłoszone zo 
stało i rozlepione w mieście Rozporządzenie 


to zawiera przepisy, dotyczące urządzenia jwicach; 22: Sygnał czasu; 22.30:. Muzyka je 


rg 


+ 


zn 


i utrzymywania zamknięć w drzwiach sklepa i 


wych, oknach wystawowych itp. Zamaknięć 
w drzwiach sklepowych mogą być wykonane 
za zezwoleniem Magistratu i odpowiadać 245% 
dom estetycznym i architektonicznym ze wzgię: 
du na całość fasady, Rozporządzenie wchodzi 
w życie z dniem ogłoszenia, 

LOSOWANIE DZIEŁ SZTUKI. Jak już 4% 
nosiliśmy zaraz po świętach Wielkanocny 
odbędzie się losowanie dzieł sztuki pomiędzy 
właścicieli akcji Tow. Przyj. Sztuk Piękrych 
Na losowanie to ofiarowali dotąd swe dzieł 
tacy artyści wybitni jak pref. Jarocki, pros 
Kamocki, prof, Pieńkowski, Stapiński, Kowal 
ski, Czerwenka i wielu innych. Wszystkie 
dzieła przeznaczone na rozlosowanie vędą U 
mieszczone na specjalnej wystawie. Akcje 
Tow. można nabywać jeszcze codziennie w P4 
tacu Sztuki. Akejonarjusze z prow'neji mają t® 
same prawa, co mieszkający w Krakowie. 
—— 

"ZAWIADOMIENIA I KOMUNIEATY. 

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
X. S. PODGÓRZE odbędzie się w niedzielę 2 
'utego w sali Spółki handlowej przy ul. TAT 
nowskiego 7 o godz. 10, a w razie braku KOM- 
pletu o godz. 10.30, boz względu na ilość obe 
mvch członków wedle.norzadku dziennego 247 
mieszczonego na tablicy ogłoszeniowej klubu. 

KURS ROBÓT OZDOBNYCH. (Ozdoby 49 
bielizny, sukien i wnętrz mieszkaniowych) urz4” 
dzą dyrekcja Muzeum przemysłowego w Kr 
kowie,, w czasie od marca do końca maja br. 
Wpisy przyjmuje i informacji udziela Dyrek* 
cja Muzunm przemysłowego, Smoleńska 9. 0% 
d iennie od godz. 9-tei rano do 2-giej popo. 

NA KURSIE WYMOWY dla panów prele- 
gentów Towarzystwa im. Piotra Skargi ks. GO 
daczewski T. J. rozpocznie dnia 22 bm. (środa) 
o godzinie 20 cykl odczytów p. t. „technike 
wymowy“. Sala przy pl. Marjackim I p. wej- 
ście przez bramkę na prawo od frontu kościoła 
św. Barbary, 


—0 
OSTATNIA NOC KARNAWAŁOWĄ W ZW* 
ART. PLASTYKÓW, pl. św. Ducha 4 odbędzić 
się w dniu 21 bm. o godz. 10. Komitet przyg” 
towat mnóstwo artystycznych upominków dl* 
uczestników tej zabawy, która rozwinie się 0% 


dzącego słońca i przy dźwiękach jazzbandu. | 

Z REDUTY KLUBU SPORT. „PODGÓ* 
RZE“, III Reduta sportowa K. S. Podgórzć 
urządzona w sobotę dnia 18 bm. staraniem Ko 
mitetu zabawowego zgromadziła jak zwy 
bardzo dużą ilość uczestników obojga płci 
w eleganckich strojach i kostjumach. Jury 
konkursowe przyznało nagrody za piękność 
paniom: Adzie Dudzikównie, Ali Grzybów 
i W. Dlugoszównej, za toalety zaś: Stefie Kre 
bakównie, za efektowny kostjum kwieciarkk 
pani Szandrowskiej, p. Szczęśniakowej 013% 
pannie Romkównej za kostjum egzotyczny: 
"iew 

CHÓR UKRAIŃSKI, pod dyrekcją D. Kot 
ki, wystąpi w Krakowie z jednym koncertem 
we czwartek, 23 bm. w Starym Teatrze. Bile 
ty w cenie od zł. 1_5 do nabycia w kasie 
Starego Teatru. 

, JÓZEF ŚLIWIŃSKI, znakomity mistrz-pis” 
nista, po powrocie z Rumunji da się słyszeć 


w Krakowie jeden tylko raz. a to w niedzielę 
26 bm. w Starym Teatrze, Bilety są już do 
nabycia w Kasie Starego Teatru. 


Programy stacyi radiowych. 
Wtorek, 21, lutego 1928. 


Kraków (566). Godz. 12: Transmisja syg” 
łu czasu, hejnału z wieży Marjackiej, komu” 
katu lotniczo-meteorologicznego oraz koneć 
płyt gramofonowych; 15—15.30: Transmisja 
munikatów: meteorologiczny oraz gospodarczy? 
16.40—17.05: Odczyt p. t. „Zawody fizy 
i sporty w dawnej Polsce", wygłosi prof. +, 
W. Bogatyński; 17.20 —1 7.45: Odczyt P- F 
„Hygjena jamy ustnej i zębów u dzieci i c 
dzieży“, wygłosi Dr Jerzy Drozdowski. z CY". 
Pogadanki dla rodziców; 17.45-—18.55: Tr3 
misja z Warszawy: 19.05—19.15: Transm> 
komunikatu rolniczego: 19.15. 19.30: Rozme_. 
ści i komunikaty; 19.30 — 22.00: Transm*l/ 
opery Verdiego „Trubadur“ z Katowic; R 
do 22.30: Transmisja komunikatów z War 
wy. 15 
Warszawa (1.111) G. 12: Sygnał czas 
Komunikaty; 16: Odczyt; 16.40: Odczyt; 1! o, 
Odczyt; 17.45: Koneert kameralny; 19.30: Tr ) 
misja z Teatru Polskiego w Katowicach; a0 
Sygnał czasu; 22.20; Komunikaty; 22.30: T 
misja muzyki tanecznej. _{ or 

Poznań (344.8) G. 13: Muzyka gramoć n 
wa; 17: 37-ma lekcja języka angielskiego gi 
17.20: Odezyt; 17.45: Koncert popotudr SAE 

g | 
wy 


2 


19.15; Trubadur“, opera G. Verdiego Z 
wic i 


Katowice (422) G. 16.40: Odezyt; 17 20: 
kład historji Polski; 17.45: Koncert kamet 
z Warszawy: 19.30: Transmisja opery » 
dur“ G. Verdi'ego z Teatru Polskiego W 
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Józef Milewski, wielkopolanin, jeden z naj- 
Makomitszych naszych ekonomistów, był z za- 
d szczerym konserwatystą. Kiedy go powo- 
RO na profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Stat cję wkrótce jedną z ozdób jego uzjwię- 
zych. A że był przytem świetnym mówcą, 
Wice konserwatyści galicyjscy wybrali go 
% kurji większych posiadłości posłem do par- 
lamentu wiedeńskiego (1894—1900). Serwili- 
, Styczną polityka Koła Polskiego przyniosła mu 
| Odrazu sporo rozczarowania. Usunął się więc 


Z parlamentu, a przyjął mandat do sejmu kra- 
bwego w r. 1901. 


~ Trzeźwo oceniając ludzi i stosunki widział, 
8 ówczesne partyjnictwo galicyjskie odsuwa 
Ba plan drugi ideały narodowe, że toczy się 
Walka nie o zasady lecz o posady, że w tej 
Walce używa się środków demoralizujących spo- 
Śczeństwo. Owocem jego rozmyślań i doświad- 
eń była głośna książka „Zagadnienia poli- 
Yki narodowej", która wywarła wielkie wra- 
Żemie i rozeszła się w dwóch wydamach (w ro- 
| ku 1905 i 1909). Książki otym zakresie tematn 
| lie było w naszem piśmiennietwie. W przedmo- 
Wie do pierwszego wydanią pisał Milewski: 
vżyłem i pracowałem we wszystkich trzech za- 
Orach, oraz zagranicą. Zetknąłem się bardzo 
sko z zadaniami, trudnościami į brakami na- 

o Bzej polityki narodowej, wykładalem w obu 
_ Uniwersytetach polskich (z krakowskiego prze- 


Aed} do lwowskiego), pracowałem w insty- 
l 


tucjach publicznych (Towarzystwo Rolnicze 
l Bank Krajowy), miałem więc sposobność po- 
Wania Judzi, spraw i stosunków, a te me różno- 
me doświadczenia, utwierdziły mnie w myśli 
Lapisania mej pracy i zużycia w niej nietylko 
Obcej nauki, lecz i własnych myśli i doświad- 
tzen“, 
 »Zagadnmienia*, to książką dziś, zdawałoby 
Mię. przestarzała, mówiła bowiem o naszych 
Sprawach w niewoli, pod trzema zaborczemi 
Madami. A jednak kiedy ją przeglądamy, spo- 
tykamy w niej ustępy jakby pisane za dni dzi- 
Slejszych, a więc i dła nas, w wolnej Polsce. 
ące obrokiem duchowym. Zwłaszcza... pod- 
as wyborów. 


„Metoda przeprowadzania wyborów galieyj- 
Ekich mocno bolała uczciwego patrjotę konser- 
Matystę. Przekupstwa w różnej formie, presja 
„ Tadużycia ze strony stojących u władzy, pro- 
Madziły według niego do korupcji, były trù- 
Sizną dla ludu. 

»Dlą chwilowego — pisał Milewski — oso- 
bistego powodzenia może być korzystnem zwal- 
zanie współzawodników oszustwem, potwarzą, 
A uncjacią, czynną zbrodnią nawet. Ale jak 
% tem wychodzi sprawa publiczna. życie spo- 
Czne? Ich to nie obchodzi, ale właśnie na to 
Loracać winna uwagę nauka i czyn polityczny; 
pa ruja to karjerowicze i aferzyści polityczni, 

czą na. to politycy, mężowie stanu (str. 98). 
1 Do tych mężów stanu przemawia Milewski: 
»Trzęba z ludzi potrzebujące ich współdziałania 
Ydobyć największą siłę, najwyższe zalety... 
-a polityk co nie umie tego wydostać. niech 
E nie rwie do komendy... Pesymizm zasadni- 
%Y co do ludzi uniemożliwia ich dobre użycie, 
tepi ich niezależność, zapał, zaufanie do siebie 
9 komendy, prowadzi do nieudolności... Mó- 
a poeci, że narody giną bez zapału, bez czci 
— a Jerzy Czartoryski zaznaczył, że do 

aey politycznej iść trzeba z wiarą w Boga, 
| Włarą w naród i ludzi (str. 107). 


„Używania złych moralnie środków broniono 
by Az argumentem, że to mniejsze zło, niż gdy- 
ich nie użyto. i gdyby był np. gorszy skład 
pu Argument ten jak wszystkie inne, 
te w obronie Machjawełizmu, nosi charakte- 
ty 2a cechę krótkowidztwa. Na najaliższe 
Szko, patrzy skutki, nie na dalszą przyszłość... 
kro odliwe jest domoralizowamie przez z 
2, dki., pożytek z nich może mieć jednostka, 
q kraj, a gdy polityka ma dbać nie o ambicję 
a tI ty jednostek, klik, grup, lecz o kraj, 
lid, całość, to potępić bezwzględnie musi 


Głos uczciwego 


Kino „WANDA“ Wyświetla dziś 
Gertrudy 5. 


Poczatek seansów o godzinie œ 7 ' %10, w piedzielę o godzinie 


„GŁOS NARODU“ z dnia 21-go lutego 1928. 


Wiadomości sportowe. 


u H 
no „WANDA“ 


Gertrudy 5. 


i codziennie Ki 


Korona niemieckiej produkcii filmowej. 


Potężny film, pełen olśniewających efektów. rozgrywający się w Małopolsce w czasie 
Wielkie Wojny Światowej 1914-1913. 


A 


Dramat miłości i bezgranicznego poświęcenia, osnuty na tle ofenzywy rosyjskiej, 
przygotowanej poprzednio przez taine wywiady bandy szniegowskiej, 


Główne role kreuią naiwybitniejsi artvści ekranu WIiWAN GIESDN, ELIZZA la 
PORTA, ALFONS FRYLAND, ALBERT STEINRUCK, ZYGFRYD ARNO. 


Koloryt miejscowy, z niezwykłą ścisłością oddanv, nadzwyczai emoc onuiąca akcja, 
mistrzowska reżyseria, oraz genjalna gra artystów czvnią z filmu tego arcydzieło. 


Specjalna ilustracja muzyczna powiększonego zespołn orkiestry. 


„5,7110. 


konserwatysty. 


A oto inny ustęp: „Dobro osobiste członków 
partji staje się gwiazdą przewodnią ich działa- 
nia. Czynią to ludzie, którzy do polityki wnie- 
śli jak najmniej zasad, a jak najwięcej sprytu, 
łapczywości pospolitej poprostu... Wyłania. się 
walka o stanowiska, dochody, kęgncecje, poli- 
tyka zamienia się w sztukę materjalnej eks- 
ploatacji społeczeństwa“ (str. 278). 

A dalej jeszcze pisze ten znakomity konser- 
watysta, lecz i patrjota: „Nie powinniśmy do- 
puścić, aby duch stronniczy osłabiał siłę i so- 
lidarność narodową, aby program stronnictwa 
był wyższym, niż program narodowy“ (str. 286). 
„Nawet w zupełnem zwycięstwie jednego kie- 
runku nie wolno wprowadzać reform, któreby 
korzystne były jedynie dla zwycięskiego stron- 
nietwa. Niemoralnem jest stawiając kandyda- 
tów uwzględniać tylko partyjną markę, po- 
mijając kwalifikacje, uzdolnienie.. Umysłowa 
ciąsnota i krótkowidztwo przywódców nieraz 
kazały im przenosić ślepe narzędzia, zdolne 
jedynie do posłuchu, niź samodzielnych ludzi —- 
wygodne to dla czasowych przywódców lecz 
zgubne dla sprawy..." 

Dla czasowych przywódców! Milewski mimo- 
woli stworzył kalambur, boć jeżeli do kogo, 
to do czasowych przywódców słowa jego prze- 
dewszystkiem zastosować się dawaly i dziś 
dają. Nie dziwnego, że książka głosząca takie 
zapatrywania, uczyniła Milewskiego „podejrza- 
nym“ wśród galicyjskich, a zwłaszcza krakow- 
skich konserwatystów. 

Podejrzenie to było... uzasadnione. Za na- 
miestnikowstwa Bobrzyńskiego Milewski nie 
tylko piórem, ale i słowem walczył w obronie 
czystości wyborów. Przypominamy, że wówczas 
przeciw „złym środkom“, przeciw demoralizo- 
waniu ludu, wystąpił prawie cały episkopat 
Gard) a zwłaszcza biskup tarnowski Wa- 
ega. 

Milewski przez Stańczyków ogłoszony został. 
jeżeli nie za „zdrajcę“ to za nieprawomyślnego 
idealistę, za „niepoprawnego utopistę*. Wy- 
borcy jego z większych posiadłości udzielili 
mu votum nieufności... 

Nie wybrano go już do sejmu. 

Przypominając tem głos uczciwego konser- 
watysty — niestety! głos to z za grobu — wi- 
dzimy, że nawet wśród galicyjskich konserwa- 
tystów były jednostki trzymające się na 
kazu Krasińskiego: 

Tak do Polski jak do Paną 
Iść się musi drogą jedną: 
Tą, co nigdy nieskalana. 


Z Paryża. 


Studenci polscy. — Przyjęcie w ambasadzie, 

Odczyt prof. Folkierskiega. — Koniec roman- 

tyzmu. — O rewizję i żywy stosunek do ro- 
mantyzmu, 


Studenci polscy w Paryżu żyją zazwyczaj 
grupkami po kilka osób, których łączą wspólne 
zajęcia naukowe. Francuzi izolują się od „etran 
żerów* chińskim murem zdawkowej, ale nie- 
użyczliwej uprzejmości. Stąd najtrudniej może 
w Paryżu o francuskie towarzystwo, a co za 
tem idzie o nauczenie się po francusku. Ten 
fakt wywołuje w konsekwencji pewne zbliżenie 
między innemi narodowościami (np. bardzo sym 
patycznie odnoszą się tu do Polaków Rosjanie) 
oraz pociąg do zrzeszenia się studentów według 
przynależności narodowej. Polacy grupują się 
najliczniej w „Stowarzyszeniu studentów pol- 
skich* W sympatycznym lokalu stowarzyszenia 
przy „Quai de Tournelle* schodzą się co so- 
botę członkowie i goście na herbatę i ze wzęlę- 
du na obecny karnawał na krótki popołudnio- 
wy dancing, 

Bardziej może licznie, ale i bardziej oficjalnie 
odbywają się zebrania w ambasadzie polskiej 
przy Avenue de Tokio. W ostatni piątek każ- 
dego miesiąca urządzają pp. ambasadorowie 
Chłapowscy przyjęcie dla studentów polskich ; 


Str. U 


Sukces Bronisława 


W klasyfikacji kombin., biegu na 18 km. 
Bronisław Czech osiągnął sukces, o jakim nie 
mogliśmy nawet marzyć przed Olimpjadą. Za- 
jęcie przez niego piątego miejsca za Norwega- 
mi i Finami z czasem 1 g. 48 m. 58 sek. 
i z notą równą nocie Finna Nuotio stawia go 
na czele narciarzy środkowceuropejskich, któ- 
ry dotrzymał pola Norwegom i Finnom, a po- 
bił wszystkich Szwedów, Szwajcarów, Niem- 
ców, Włochów i pozostałe narody. Czech Bro- 
nisław jest lepszy od słynnego Norwega Kol- 
deruda. O iłe w konkurencjach skokowych 
szczęście mu dopisze, ma szanse w kombinacji 
nawet na pierwsze miejsce. Nota przyznana 
Czechowi wynosi 14.125. Motyka zajął 24 miej- 
sce, nota 4.250, czas 2 g. 8 m. 31 sek. Rozmus 
zajął 29 miejsce, nota 2.375, czas 2 g. 12 min. 


36 sek. W biegu tym Krzeptowskiemu Andrze- 


| 


Czecha w St. Moritz 


jowi złamała się narta, wobec czego wycofał 
się z konkurencji. 

Zwycięstwo polskie wywołało 
ruszenie w St. Moritz. 


W OGÓLNEJ KLASYFIKACJI CZECH BR. 
MA 10 MIEJSCE. 


St. Moritz, (PAT) W ostatniej chwili kla: 
syfikacja biegu kombinowanego uległa weryfi- 
kacji Pierwsze miejsce zajął Gróttamsbraaten 
(Norwegja) nota 17.883, 2) Vnjarengen Nor- 
wegja) 15.802, 3) Sversrud (Norm egja) 15.021, 
4) Nuotio (Finlandja), 5) Jamineu (Finlandja), 
W Fr'eksen (Sznwecia). 7) Boeck (Niem: -. 3) 
Kolierud (Norwegja), 9) Nemetzky  (Czecho- 
słowacja), 10) Br. Czech (Polska), 11) Rubi 
(Szwajcarja), 12) Jurkert (Czechosłowacja). 

[e 


ogólne po- 


t 


Lakotaenie nowydh igraysk limpijkicn w SÈ. of 


St, Moritz, (PAT.) Zawodami w jeździe fi- | wodów hockey'owych: 1) Kanada, 2) Szwecja, 


gurowej parami zakończyła się Olimpjaļa zi- 
mowa w St. Moritz, Po zawodach rozdano na- 
grody i dyplomy. Zaraz po matchu Kanada— 
Szwajcarja odbyło się uroczyste zamknięcie 
drugiej Olimpjady zimowej w Obecności przed- 
stawicieli wszystkich państw biorących w niej 
udział, Wszyscy zawodnicy  przedefilowali 
przeńl trybuną prezydenta Związku Szwajcar- 
skiego. Na przedzie defilady niesiono sztandar 
olimpijski, Udział w zamknięciu Olimpiady 
brały tłumy publiczności. 
ZAWODY ŁYŻWIARSKIE, 

St. Moritz, (PAT.) W zawodach w jeździe 
sztucznej parami zwyciężyły następujące pary: 
1) panna Joly i p. Brunet, 2) panna Scholtz 
i p. Keirer (Austrja),'3) panna Brunner i p. 
Wreda (Austrja). Z ma KW 


Konkurs skoków. 
Polacy zdobyli 23, 25 i 27 miejsca. — Czech 
nie był klasyfikowany. 

St. Moritz, (PAT.) W konkursie skoków 
pierwsze miejsca zajął Andersen (Norwegja) 
10.208, 2) Rund (Norwegja) 18.542, 8) Purkert 
(Czechosłowacja) 17.937, 4) Milsson (Szwecja), 
5) Lundgren (Szwecja), Polacy zdobyli: 23) Sie- 
ezka 13.977, 25) Rozmus 13.166, 27) Krzeptow- 
ski I. 12.604, A mistrz świata w skoku zajął 
28-me miejsce. Czech Br. z powodu upadku nie 
był klasytikowany. 


KANADA MISTRZEM ŚWIATA W HOCKEYU 


St. Moritz, (PAT.) Ogólna klasyfikacja za- | 


3) Szwajcarja, 4) Anglja. Kanada uzyskała 6 
punktów, Szwecją 4, Szwajcarja 2, Anglja 0. 
a O | 
300 DZIENNIKARZY ZJECHAŁO DO 
ST. MORITZ. 


Jak wielkie zainteresowanie wzbudziły 
Igrzyska Zimowe w St. Moritz wśród narodów 
całego Świata, dowodzi fakt, że do St. Moritz 
zjechało 300 dziennikarzy. Mieszkają omi prze- 
ważnie w hotelu Victoria, gdzie mieści się ca- 
ły aparat prasowy i biuro prasowe Igrzysk. 
Praca wre w hotelu do późnej nocy, ruch nie- 
bywały. Dziennikarze mają do swej dyspo- 
zycji specjalnie urządzone sale telegraficzne, 
oraz sale telefoniczne z 14 aparatami. Zorga- 
nizowano specjalne połączenia telefoniczne. w- 
możliwiajace do kilku minut rozmowy z Berli- 
nem, Londynem, Wiedniem, Pragą i Paryżem. 
Rekord w informowaniu swego kraju o Igrzy” 
skach osiągnęły Niemcy, które wysłały do St- 
Moritz blisko 100 dziennikarzy. : 

W jury biegu narciarskiego na 50 km. zasia. 
dał z ramienia Polski dr. Macudziński, jako: 
jeden z sędziów głównych. 

| owocna Ca 0 - Zamiamocnej 
MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE W WIEDNIU. 

Wiedeń, (PAT.) Ze 6 zapowiedzianych spot- 
kań o mistrzostwo w piłce nożnej odegrane zo- 
stały dzisiaj cztery, a mianowicie: Simme- 
rine—Rapid 3:1 (2:1), Austrja— Hakoah 0:0, 
FAC—Wienna 5:3 (2:2), Wacker— D. A. O. 5:3. 
00 


46 jakością dorównuje naj- 
lepszym mydłom 
zagranicznym. 


łączy z kieliszkiem wina. Te krótkie dwu- lub 
trzy-godzinne zebrania mają -w sobie pewien 
specyficzny posmak symbolu i „dyplomatycz- 
mości*. Dlatego przyjemną jest w nich nawet 


;|uroczystość i oficjalność nastroju. 


Na ostatniem zebraniu wygłosił niezwykle 
ciekawy odczyt prof. Folkierski, bawiący w Pa- 
ryżu, delegat Połski przy Instytucie dla Mię- 
dzynarodowej współpracy umysłowej. Nawią- 
zująe do swych dawniejszych ideji wyrażonych 
już w 1924 r., najpierw w odczycie a później 
w artykule w ,.Przeglądzie Warszawskim* na- 
woływał prof. Folkierski do zmiany naszych 
poglądów i ustosunkowanie się do romantyzmu. 
Ze względu na wagę i ciekawy sposób ujęcia 
pozwolę sobie streścić w kilku zdaniach naj- 
istotniejsze jego myśli. 

Czasy obecne, są — zdaniem prof. Folkier- 
skiego — niezwykle ciekawe ze względu na 
moment likwidacji romantyzmu, który się obec- 
nie dokonuje. Reakcja przeciwromantyczna na 
Zachodzie jest już powszechna, a i u nas już 
się rozpoczyna. Charakterystycznym momentem 
jest u nas fakt, iż rozkwit romantyzmu i jego 
życie zbiega się z utratą niepodległości. Po- 
dobnie przezwyciężenie romantycznego Świato- 
poglądu rozpoczyna się z odzyskaniem właene- 
go bytu państwowego. Romantyczny kult jed- 
nostki ustępuje dziś miejsca kultowi autory- 
tetu., (Włochy, Rosja itd.) Obecnie poezja ro- 
mantyczna jest już niezdrowym pokarmem dla 
dusz; ma w sobie coś z trucizny, Bunt i ne- 
gacja, które dawniej były twórezemi — dziś 
są szkodliwe. Dlatego w najbliższych latach 
powinno się dokcnać przewartościowanie ną- 
szych poglądów na romantyzm. Jast to rzecz 
trudna i niezwykle śliska. ale należy pamiętać. 
Że między dwiema ostatecznościami jest zawsze 
droga środkowa, którą należy obrać, Obok tej 


R rany oportunizm i Macijawelizm w d0-.we wspanialych salonach ambasady. Po pół-'rewizji naszego stosunku do romantyzmu po- 
€ środków. Do uczciwego celu uczciwemi;godzinnym odczycie i dłuższej zazwyczaj dys- | 


teba chodzić drogami“ (str. 101). 
| 


winno się dokonać równocześnie wytworzenie 


'kusji zagryza się wzniosłość keksami, ą etykietę poezji niepodległej Polski, 


Oto najbardziej zasadnicze myśli prof. Fol- 
kierskiego. Aczkolwiek wszelkie uogólnienia są 
nader niebezpieczne i z natury swej Bynete- 
tyczności nie zawsze słuszne, to miemniej jed- 
nak miewają one zawsze swą pragmatyczną, 
utylitarmą wartość. Z tego też punktu widze- 
mia musimy się zgodzić z prof. Folkierskim 
i domagać się żywego stosunku do romantyzmu, 
a nie jego mumifikacji. Głos prof. Folkierskiego ` 
jest jeszcze z dwóch względów znamienny: 
l-o, że po raz pierwszy poruszył on tę sprawę 
jeszcze przed wystąpieniem p. J. N. Millera , 
i 2-0, że jest to głos profesora uniwersytetu. 
Potrzeba taktownej i autorytatywnej rewizji 
stosunku do romantyzmu oddawna się już daje 
wyczuwać. Jan Brzękowski. 
EHEEMĘ "LETTER ERZE AOKORAÓZZZNNNNN 


MIN. KWIATKOWSKI I BARTEL WE 
LWOWIE. 

Lwów, (PAT.) W dniu 19 bm. odbyło się 
tu w sali kina „Lew“ zebranie obywatelskie 
urządzone staraniem obywatelskiego Blo 
Wspólpracy z Rządem. Obecni byli przedstawi 
ciele wszystkich ster społecznych. W zebraniu 
wziął również udział kandydat listy Nr. 1 na 
Lwów minister przemysłu i handlu Kwiatkow= 
ski, Następnie dokonano wyboru prezydjum, 
poczem minister Kwiatkowski wygłosił dłuższa 
przemówienie. 

Lwów. (PAT.) W dniu dzisiejszym o godzi- 
nie 8.45 pociągiem pospiesznym z Warszawy 
przybył do Lwowa wicepremjer Bartel. Wice- 
premjer udał się z dworca automobilem do 
swego mieszkania prywatnego. O godzinie 11 
wicepremjer wygłosił w politechnice lwow- 
skiej wyklad pod tytułem „Obraz sytuacji Pol- 
ski we współrzędnych ortogonalnych*, Wice- 
premjer posługiwał się przy tem wykladzie ta- 
bleami graficznemi. Następnie wicepremjer u- 
dał się na popoludniowe przedstawienie do tea. 
tru, O godz, 17 wicepremier podejmowany był 
przez grono prof. Politechniki, Wieczorem wie; 
cepremjer odjechał do Warszawy, u 


. 


Str. 4, = 4 GŁOS .NARODU* z dnia 2Ż1i-go lutego 1928- 
A H (> PURE mówią  „Palonia semper fidelis £ dlaczego a 
Z Końskich. Po Polskę nazwano przedmurzem chrześcijaństwa- Rzeczy ciekawe. 
Akademja ku czci Piusa XI. `, :3 Odezytano rezolucję — wyrażającą hołd - > 
Rocznicę koronacji papieskiej uroczyście|i symowskie przywiązamie dła Stolicy Apostol- Zbrodniarze wśród zwierzat. 


obchodzono i w naszem mieście. Na intencję 
Ojca Św. odprawiono uroczyste nabożeństwo 
,zakończone hymnem „Te Deum“.  Uroczystą. 
'akademję urządzono w wielkiej sali Straży 
Ogniowej zaraz po sumie, aby jaknajszersze 
warstwy mogły wziąć w niej udział. Sala była 
przepełniona. Obecnych : przeszło 900 osób. 
Akademję zagaił prezes Paczyński. Referat — 
„Papież Piws Xlcy* — wygłosił p. prof. Tad. 
Mierzanowski. Śpiewy, deklamacje, recytacje 
wykonali członkowie Stow. Młodzieży Polskiej 
i kółko św. Teresy. Następnie ks. patron Sto- 
warzyszenia Młodzieży Męskiesj podziękowaw- 
szy w imieniu miejscowego ks. Prałata tym, 
którzy przyczymiłi się swą pracą do uświetnie- 
nia alkademji — wyjaśnił, dlaczego o Polsce 


| ii 
czone 


skiej którą zebrani przyjęłi entuzjastycznie 
wznosząc oknzyk: „Ojciec Święty niech żyje“! 
Następnie odśpiewano „My chcemy Boga“ oraz 
odśpiewano Rotę Konopnickiej. 

Akademja ta była olbrzymią manifestacją 
uczuć katolickich i przywiązamia do Stolicy 
Apostolskiej, Reprezentowane były wszystkie 
warstwy miejscowego społeczeństwa. Jeden 
jedymy zgrzyt, bo oto z przykrością należy pod- 
kreślić nieobecność na akademji przedstawi- 
ciela Władz rządowych i Głowy miasta. Tem- 
bardziej że w podobnej uroczystości wziął 
udział Najwyższy Dostojnik Państwa __ Pre- 
zydent Dzeczypospolitej, W. K. 
— 00m i 


w- 


90.000 ludzi 


jj jest w Polsce psychicznie eharych a setki 

„tysięcy nerwowych. zdrowie całego społe- 
czeństwa łatwo już w podstawach swych 
może być zagrożone, przełio każdy inteli- 
gentny i dbały o swa rodzinę ojciec, każdy 
wychowawca, a przedewszystkiem każdy ka- 
pan, każdy wreszeie działacz społeczny, każdy 
zdrowy i chory powinien zapoznać się 

z cyklem książek 


prot. EMILA WYROBKA p. t. 


L otthłani chorób uędzy | upadki 


ponieważ książki to poruszają najżywotniej- 
sze zagadnienia tyczące się zdrowia społe- 
czeństwa i jednostki, ponieważ w nich zawarte 
są najlepsze rady i wskazówki z zakresu 
higjany seksualnej i lecznictwa. 

1) Alkoholizm 1 prostytucja, ebłęd opilczy 
upejenie patologiczna, dipsomanja, alkoholizm 
wrodzony, neurastanja I saniobójstwo. Morfinizm 
l kekainizm. Kult prostytucji i rozpusty. Regle- 
mentacja i abolicjonizm. Str. 225. Cena 4 zł. 

2) Choroby narwowe i umysłowe. Paraliż po- 
stępujący, wiąd rdzenia, melancholja, psychozy 
manjakalno depresyjna, spaczenie umysłu z ura- 
leniami. Rozpad myśli, idjotyzm i głuptactwo 
moralne. Onanizm. Nsursstenje, histerja i epi- 
Iepsja. Str. 162. Cena 4 zł. 

3) Choroby weneryczne, ich skutki, znaczenie 
i zapobieganie, Cena 2 zł. 

Wszystkie książki bogato ilustrowane, ryciny 
z klimiki znakomitego psychiatry monachij- 
skiego Prof, Dra Weygandta. 


Jednocześnie połeca się najnowsze wydawn. 


SZCZĘSNY MIŁOCINSKI: 
1) Lilje, Osty, Stokrótki i Niezabudki, Wiązan- 
ka symbolicznych wierszy. pięknych śpiewek, 
mądrych przysłów i aforyzmów, nadających 
się do wpisywania w pamiętniku lub wygła- 
szania przy najrozmaitszych zabawach i oko- 
licznościach (str. 96) cena 0'80 gr. 
2) Zbiór Toastów z Okazji Chrzcin i Wesela oraz 
różnych mów, nadających się do wygłasza- 
nia podczas wszelkich uroczystości, obcho- 
dów i zabaw rodzinnych, społecznych, pa- 
trjotycznych, ze znacznem uwzględnieniem 
tła ludowego i historycznego. (str. 224.) 
cena 2 zi. 
3) Wzornik do pisania listów, odnoszących się 
do różnych okoliczności, poruszający bardzo 
ważne temata i zagadnienia aktualne — 1.20 gr. 
Powyższe książki do nabyeia razem lub od- 
dzielnie w księgarni 


; () 
„WIEDZA ISZTUKA 
Kraków, ul. Gołębia 10.g. 
Tudzież w innych księgarniach. — Posyłka 
pocztowa na koszt zamawiającego. Również 
można wpłacić na konto P. K. O. 407.719. 
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RANNY WANA 


DR. ANTONI MARCZYŃSKI. 


„Świat w płomieniach”. 


Powieść z niedalekiej przyszłości. 

W Australji nowa ustawa, zabraniająca 
imigracji żółtych, doprowadziła do strajków. 
gwałtów, walk ulicznych. Z tej samej przy- 
czyny rozgorzały walki w Zjednoczonych 
Stanach. Prześladowanie katolików w Mek- 
syku Tozpętało okrutna wojnę domową. 
W Nikaragui wymordowan, załogę Stanów. 
W: Peru agenci bolszewiccy wywołali krwa- 
we rozruchy; w Brazylji walki. w Argen- 
rynie strajki... prócz Kanady, cały Nowy 
Świat pławi się w krwi braci. 

A stara Europa?... Olbrzymi walec ro- 
syjski zwalił się na Polskę, Rumunję i Fin- 
landje. Węgry wysłały ultimatum Czecho- 
słowacji, Turcy podnoszą głowę, Bułgarja 
zbroi się na gwalt, wojna Jugosławii z Wło- 
chami lada dzień wybuchnie... Tylko w za- 
chodniej połaci naszego lądu panuje cisza, 
lecz jest to cisza przed burzą. Tylko patrzeć 
rychło Niemcy rozpoczną wojnę odwetową 
z Belgją i Francją, tylko wyglądać ataku 
potężnej floty powietrznej Teutonów na 
Anglją.. Mała iskra może wysadzić w po- 
wietrze te straszliwe prochy, a wówczas 
rozpęta się bój, jakiego ziemia nie pamięta. 
Wówczas pożoga wojenna ogarnie ten osta- 


s 


| Wytwórnia kiiimów 


| Ireny Gutwińskiej * 
Absolwentki państw. szkoły przem. art. 
Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamowienia we- 
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. 


INSTRUMENTA 
MUZYCZNE 


dgis i smyczkowe eraz części 
zapasowe de tychże. — Stare 
instrumenta naprawis, zostraja 
kupuje lub wymienią na newe 


J. A, NIKIEL 


Kraków, Szewska 2. 
Wezelkle] parady przy zakła- 
daniu i kompletowaniu ze- 

społów orkiestralnych, 

udziala hey nłatnie. 


Lakład nalanteryjno-introligatorski i 


MIECZYSŁAWA ROMANA 


W KRAKOWIE, UL. ŚW. FILIPA 13. 


Wykonuje wszelkie roboty w za- 
kres introiigatorstwa wchodzące, 
oprawia książki skromnie i luksu- 
sowo, hurtownie i pojedyńcze, 
po cenach przystępnych i w aznaczenym terminie 


EPEAREN 
2 pokojoweR 
z kuchnią 


poszukiwane. 


Zgłoszenia do Administracji 
„Głosu Narodu* pod J. W. 


Nietylko między ludźmi, ale również i mię- 
dzy zwierzętami zdarzają: się zbrodniarze, to 
znaczy takie, które mordują inne nie w celu 
obrony lub zdobycia pożywienia, tylko aby 
uczymić zadość swym zbrodniczym popędom. 
Do takich należą także zazwyczaj spokojne 
słonie, napadając bez widocznego powodu lu- 
dzi i zwierzęta w stanie szału zbrodniczego. 
Klacze kradną nieraz obce źrebięta i trzyma- 
ją je w ukryciu. Bywają psy owczarskie, któ- 
re za dnia udają wiernych stróżów i strzegą 
gromady owiec uważnie, a w nocy zagryzają 
kilka z nich i pożerają. Między ptakami nie 
brak również zbrodniarzy zato mało ich jest 
pomiędzy rybami, a — rzecz dziwną — niema 


Nr. 52. 7 
ma" | 


okrzyczane dla ich rzekomej krwiożorozościj 
Z owadów są ukrutnikumi pierwszego rzędu —| 
pszczoły i mrówki, tak sławne z powodu ieb 
pracowitości. Pazczoły napadają na pracow! 
sze i rabują im przemocą zbiory skrzętnie 
sione, a mrówki zapuszczają się w sąsi 
mrowiska i burzą je doszczętnie. Wrony i mał: 
py tworzą jakby ściśle zorganizowane bandy 
złodziejskie i kradną jak wyfrawni złodzie 
wystawiwszy straże celem zapobieżenia niepó* 
żądanym  niespodziankom. Największemi je: 
dnak Zbrodniarzami są podobno jednak z4% 
czałe psy kudłate brunatnej barwy, zy ml 


edm16 


ce się po Syberji gromadami, na których WE 

dok nawet najsilniejsze tygrysy się chrom 

nadaremnie, 

MONEE EEEE cy ROA 
Celem uregulowania nakła*j 

du prosimy o najrychlejsze ure- 


|ich wcale między wężami. które są przecież |gulowanie prenumeraty. 


jak 


jącej młodzieży 


Malczewska 


Serra J. Na ścieżaj, Próba metody 
i całkowitego poznania 


tni skrawek globu i cały świat stanie w pło- 
mieniach! 

Cały świat w płomieniach, bracia moi! 
Posypcie głowy popiołem i czyńcie pokutę, 
albowiem wielkimi kroki zbliża się dzień 
Sądu Ostatecznego!... 

Tu wędrowny prorok wyprostował swą 
smukłą sylwetkę i podniesionym głosem za- 
czął cytować wersety Apokalipsy... 

Fomale przestali się trącać łokciami, 
uśmiech zamar na ustach nawet najbar- 
dziej czupumych i w grobowem milezeniu 
słuchali nieoczekiwanego kazania. Któryś 
zdjął baranicę z głowy, inny się przeżegnał 
nabożnie. inny wreszcie upadł na kolana, 
walnął się kułakiem w piersi, aż jękło i wy- 
bełkotał drżącym głosem: 

— Boże bądź miłościw grzesznej duszy 
mojej... ć 

Przykład był zaraźliwy. Wszystkie nogi 
ugięły się w kolanach, wszystkie usta po- 
wtórzyły chórem: 

— Boże bądź miłościw... 

A dziwny prorok przeszedł środkiem 
gromady. wołając wciąż przejmującym glo- 
sem swoje: . c y 

— Czyńcie pokutę, bracia!... Cały świat 
w płomieniach!.. Dzień Sądn nadchodzi!... 

Dotarł tak do wjazdowej bramy folwar- 
cznego obejścia i zniknał z oczu. Alinka. 
która pospieszyła w jego ślady, nie ujrzała 
go już wiecej. Tajemniczy apostoł jakby 


* 


w ziemię zapadł. Od sąsiadów dowiedziała 
się nazajutrz na jarmarku, że odwiedził 
wszystkie wioski okoliczne, wszystkie fol- 
warki i dwory, a potem przepadł. Pozostało 


po nim tylko niesamowite wspomnienie 
i hasło. które niósł niby ewangelję: 

— Świat w płomieniach!.. Czyńcie po- 
kutę, bracia!... Cały świat w płomieniach!... 

Dłuższy czas była pod wrażeniem tych 
odwiedzin, lecz zatawło się ono stopniowo 
pod wływem trosk codziennych, kłopotów, 
pod brzemieniem hiobowych wieści, których 
żaden dzień nie poskąpił... Aż tej nocy, wi- 
dok łuny rozpiętej nad płonącemi wioskami 
przypomniał jej refren posępnego proroctwa 
i patrząc zalęknionemi oczami na szikarłatne 
blaski na niebie, wyszeptała mimowolnie... 
Świat w płomieniach... Dzień Sądu 
się zbliża... 

Dzwoneczki zakwilily gdzieś blisko. ktoś 
strzelił z bata i z poza zakrętu wyłoniły się 
sylwetki dwóch koni, idących ostrego kłusa. 

— Kobiela? — wykrzykneła zdziwiona, 
poznawszy sanki, które niby łupina z orze- 
cha przywiązana kotowi do ogona, tańczyły 
od przykopy do przykopy skutkiem silnego 
pędu... 

— Już z powrotem?... 

— Pan doktór wysiadł, proszę panienki... 

— Jakto, w drodze?... 
pozwolić?... 


— Moja rzecz słuchać... Jak tylko my 


Wydawca za „Głos Narodu" Ska z ogr. odpow. K. Holakse. — Redakter naczekny i odpowiedeialny Jan Matyasik, — Drukarnia „Głosu 


HENRYK SZTORCO 


w Krakewie, przy ulicy Fiorjańskiej L. 38. 


æ Ksiegarnia K | 
Kraków, W. św. Tomasza L. 35 (róg ul. św. Krzyża) 


poleca Z ostatnich nowośc!: 


Jak mogliście 


— am 


zzz) 


Założona w r. 1800, — Odznaczona złotym medalem na wystawia w r. 1907. 


PRACOWNIA 


WYROBÓW ARTYSTYGZNO - GYZELERSKO - BRONZOWNICZYGH 


pod firma 


( 


POLECA: 


i bronzu a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, pu- 
szki, antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. 


BIRETY NA SKŁADZIE. 


Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych, 
również wszeikie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. 


Wykonuje wszełkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje 
również wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, iak również 
do srebrzenia i złocenia w ogniu. 
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Wykonuje powierzone zlecenia szybko i solidnie po cenach konkuranóyinych. 


rakowska 


Bzowski T. X. T. J, Dobrzy ludzie, Przykłady z życia dla dorasta- 


Gawędy misjonarza z dzieł ks. Albana Sztolza 

Giloteaux, X. P., Anioł Karmelu (św. Teresa od Dzieciątka Jezus) 
Hoppe A. X. Chrystus życiem mojem, Rozmyślania dla zakonnic T. III. 
Junosza Klemens, Dworek przy cmentarzu, Z niewydanego rękopisu 
Klimowiczowa K. Siostra ludu polskiego, świątobliwa Wanda 


Pawłowski St. Mapa Kościoła rzymsko-katolickiego w Polsce 
Petitot 0. H. Św. Teresa z Lisieux, Odrodzenie duchowe 
Śchiigen 0. H. T. J. Ty i Ona, Młodemu ku rozwadze 


pogodzenia powszechnego 


Szottowa A. Mały miłośnik Jezusa i Marji Ludwiś Manocha 
Winkewski J. X. Rekolekcje zamknięte 
Wołowska Z. Chrystus — Król Narodów 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna. — Katalogi na żądanie bezpłatnie. G 


spotkali to wojsko, pan doktór wyskoczył 
na gościniec, (bo to musieliśmy zjeżdżać 94 
ome, tak ci droga autami zawalona)... p0- 
gwarzył z jakimś oficerem, napisał coś © 
kartce i kazał zaraz wracać do Roztoki... 

— Gdzież ta kartka?... i 

Tknięta niedobrem przeczuciem, rozwi 
nęła powoli maleńki świstek i podeszła pli- 
żej do stangreta... 

— Przyświeć mi — rzekła... ñ 

Łatwiej to jednak było rozkazać % 
w czyn wprowadzić. Zapałki gasły na, wich” 
rze jedna po drugiej. Dopiero kiedy Kobie! 
zapalił cygaro podarowane przez doktor 
i znalezione gdzieś w kieszeni, zdołała 0% 
czytać krótką treść kartki, przybliżywóży 
ją do nozżarzonego czubka zaimprowizow3” 
nej na poczekaniu „pochodni... 

Doktór Kopczyński pisał: 

„Niestety spełniają się najgorsze pea” 
widywania. Odwrót na całym tym odciBe. 
Spotkałem kolumny trenów. Nasi cofają 
do linij przygotowanych okopów. Bols2e" 
wicy prą silnie. Jeśli pójdzie w tem temp sb, 
staną przed świtem w Roztoce, Uciek ð 
panno Alinko... Uciekać natychmiast. JU 
spróbuję odwiedzić p. Zofję. Pani musi U 
kać. Zaklinam Panią i rozkazuję. " 

Bogu Cię poleca, Drogie dziecko, ży 
liwy . 


(Dalszv ciar nastapi. 


Narodu“ pod zarządem R. Ferką, ' 


